wa? aś 
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8 CENY OGŁOSZEN: 
$ za wiersz milimetrowy 
i „to 1 złoty, w tekścio 
i r. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelarycz 
ne 50 proe., a świątecz- 
ne 25 proc. iłrożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jącyć piar 5 gr. za 
wyraz. Najmniej l>zi. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 
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e E Wy* 
nosi miesięcznie 


Niemiecki strzał z armaty | na 1000 kilometrów. 


Sensacyjne rewelacje trancuskiego pisma. 


PARYŻ, 6. 7. Pod tytułem „Sensa- 
cyjny strzał armatni* przynosi dzisiej- 
sze „Echo de Paris“ rewelacyjną wiado 
mość o nowym wynalazku wojennym w 
Niemczech. 

W nocy 31 marca, pisze -dziennik, 
wystrzelono z armaty, ustawionej w o- 
Kkolicach jezior mazurskich,pocisk, któ- 
ry przeleciał olbrzymią przestrzeń 1080 
klm. i upadł w parku królewskim w 
Oslo. 

Dzienniki norweskie, a szezególnie 
„Tidens Tegn“ zajmowały się początko 

. Wo tajemniczym granatem, zamieściły 
nawet fotografję króla oglądającego 
wbity w murawę ogrodu pocisk, na. 
stępnie jednak wszystko ucichło. 

"Jak się okazuje, na wniosek posła 
niemieckiego w Oslo granat oddano po 
selstwu i połecono prasie norweskiej, 
by o tajemniczym pocisku nie wspomi- 
mała. 
~- „Ucho de Paris“ zapytuje uczonych i 
fachowców wojskowych, eę sądzą o tym 


> *--DYMISJA BISKUPA GALLA 


ze stanowiska biskupa polowego. 


RZYM, 6.7. W kołach watykańskieh 
rozeszła się wiadomość o ustąpieuiu bi 
skupa Galla ze stanowiska biskupa po- 
lewego W. P. Podobno ustąpienie bi- 
skupa Galla z tego stanowiska zgłoszo- 
ne zostało przed miesiącem w Warsza- 
wie i przesłane było do Watykanu ce- 
lem formalnego załatwienia. Chociaż 
pewne koła czyniły starania o cofnię- 
cie rezygnacji biskupa Galla, deeydują- 
ce władze watykańskie  zatwierdziły 
jednakowoż ustąpienie. 

Jak wiadomo,.bisknp Gall jest gene- 
ralnym wikarjuszem archidjecezji war- 
szawskiej. Rezygnacja dostojnika ko- 
ścioła dotyczy więc tylko stanowiska 
biskupa polowego W. P. Biskup Gall 
przebywał niedawno w Rzymie. 


—090— 


TURCJA PRZYJĘTA DO LIGI 
NARODÓW. 


GENEWA, 6. 7. (wi.) Nadzwyczajne 
zgromadzenie ligi narodów zajmowało 
się dziś sprawą przyjęcia Turcji do li- 
gi narodów. 

W dyskusji nad tą sprawą w zastęp 
stwie min. Zaleskiego zabierał głos 
radca Gwiazdowski który imieniem rzą- 
du przypomniał, że Turcja była jedy- 
nem państwem, które nie uznało rozbio- 
rów Polski, 

, Wniosek o przyjęcie 
jednogłośnie przyjęty. 


Turcji został 


KOŚCIÓŁ SPRZEDANY ZA DOLARA 


NEW JORK, 6. L Kościół św. Jana 
Ewangelisty, należący do jednej z sekt 
protestanckich w Nowym Jorku, został 
sprzedany za jednego dolara w drodze 
licytacji. 

Kościół zakupił jego proboszcz. 

” Powodem tej licytacji był fakt, że 
kościół został wydzierżawiony sekcie 
przez drugą sekte i że pierwsza sekta 
nie płaciła zupełnie czynszu dzierżaw- 
nego przez kilka lat. 

„ Wobec tego kościół sprzedano z licy 


„1 


wypadku. Czy nie chodzi tu o pocisk, 
który dany został z jakiejś nowej nie- 
mieckiej Super - Berty? Pacyfistyczne 
Niemey pracują w ciszy nad tem, aby 


stworzyć sobie szereg gatunków broni, 
wobec której broń używana w roku 
1918 będzie zabawką dziecinną, kończy 
awe uwagi „Keho de Paris“. 


Kryzysowe nastroje w Lozannie. 


NIEMIECKA POLITYKA TARGÓW I ŻĄDAŃ. 


LOZANNA, 6. 7. (wł.) W Lozannie 
niemcy w dalszym ciągu targują się i 
konsekwentnia wysuwają Goraz to no- 
we żądania. 

Wywołało to nieprzychylne nastroje. 

Herriot stanowczo oświadczył, że na 
żadne warunki polityczne niemców się 
nie zgodzi.- 

" Popołudniu konferował Herriot z 


Hitierowcy oku uia iuż 


ESSEN, 6. 7. (PAT) Do jednego z 
kościołów katolickich w Reecklinghau- 
sen wkroczył podczas nabożeństwa od- 


*" dział hitleroweów, składający się z 80 lu- - 
umundurowaniu i ze 


dzi w pełnem 


sztandarem hitlerowskim. 


Mac Donaldem i kanelerzem Papenem. 

Propozycje niemieckie podwyższają 
sumą, która ma być zapłacona do 26 
miljarda marek, wzamian jednak do- 
magają się równości zbrojeń i skreśle- 
nie części traktatu wersalskiego w spra 
wie odszkodowań i niemieckiej winy za 
wywołanie wojny. 


kościoły w Niemczech. 


Mimo protestu księdza hitlerowcy 
demonstracyjnie pozostali w kościele 
do końca nabożeństwa. Wydarzenie to 
wywołało u miejscowe; ludności katoli- 
ckiej ogromne wzburzenie. 


DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
tel; 3 SĘ ulica ROA Sk 16. 


PREZ. HINDENBURG W PRZEJEŹ-; 
DZIE PRZEZ POLSKĘ. 


WARSZAWA, 6. 7. Dziś w nocy prze 
jeżdżał przez terytorjum Polski pocią- R 
giem tranzytowym prezydent Rzeszy, i 
niemieckiej, v. Hindenburg. i 

Przejazd przez terytorjaum wojewódz 
twa pomorskiego miał miejsce między, 
godziną 1 min. 30 a 2-gą min. 35 w nocy. PAS 

Prezydent Hindenburg udawał sie z PRE, 
Berlina do Prus Wschodnich. ie 


—o00— i 
WEYSSENHOFF ODDYCHA TLE- 


NEM. : = 

WARSZAWA, 6. 7. (wł) W stanit i 
zdrowia znakomitego pisarza zaszła 
zmiana na gorsze. 

Wczoraj lekarze zastosowali oddy_ 
chanie tlenem. 

Przy łożu czuwają eórka, siostra Í 
przyjaciele. 


PRASA NIEMIECKA O BEZROBO- 
CIU W POLSCE. 


LIPSK, 6. 7. (PAT) Prasa niemiecką 
publikuje statystykę bezrobocia w po- me 
szczególnych krajach europejskich, pod ; 
nosząc niską cyfrę bezrobotnych w Po? 
sce, która, jak stwierdza jeden z najpa 
ważniejszych. dzienników Hpskich. jest 
wynikiem rozumnej zapobiegliwości o: 


7 PAE 


1 SZNY CZY: 


Z okna piątego piętra wyrzuciła dwoje dzieci i sama popełniła > 


WARSZAWA, 6. 7. (wł.) Dziś 


popołudniu przechodnie na ul. Mar- 

szałkowskiej, 

byli świadkami 
mrożącej krew w żyłach sceny. 
Z piątego piętra tego domu roz- 


obok domu nr. 137, 


samobójstwo. 
legły się nagle krzyki, poczem na 
bruk podwórka 
runęło dziecko. 
Nim zdołano się zorjentować, z 0- 
kna tego samego mieszkania 
wyrzucony został chłopiee, 


Ponura zbrodnia na wsi 


ŁÓDŹ, 6. 7. (wł.) We wsi Wydrzyna 
Góra w pow. łaskim, miała dziś miejsce 
tragedja na tle zazdrości. 

Gospodarz Antoni Klosek siekierą 
zamordował troje małoletnich dzieci i 
żonę. 


na tle zazdrości o żone. 


Przyczyną ponurej zbrodni był ano- 
nim, w którym usłużny przyjaciel dono 
sił, że żona Klocka utrzymywała in- 
tymne stosunki z parobkiem. 

Morderca zgłosił się sam na posteru- 
nek polieji. 


Krew na ulicach—codziennym ziawiskiem 
w Niemczech. 


BERLIN, 6. 7. (PAT). Krwawe star 
cia na tle politycznem w różnych miej- 
scowościach Niemiec nie ustają. W cza- 
sie pochodu narodowych socjalistów w 
Ludwighofen wywiązała się bójka. = 
Interwenjowała policja, która rozpro- 


szyłą walczących przy pomocy pałek 
gumowych. 9 osób aresztowano. Część 
rannych odwieziono do szpitala. — W 
Essen zmarła jedna ofiara walk nie. 
dzielnych. Tem samem liczba zabitych 
w niedzielę podniosła się do 7-miu osób. 


Lotnicy amerykańscy w locie dookoła 
świata. 


BERLIN, 6. 7. (PAT.) Lotnicy ame- 
rykańscy Mattern i Griffin, odbywają- 
cy lot dookoła świata, wylądowali dziś 
na lotnisku w Berlinie. Witali lotników 
przedstawiciele ambasady amerykań- 
skiej w Berlinie, ministerjum komuni- 


kacji Rzeszy oraz innych władz niemie- 
ckich. 

Przedstawicielom prasy lotnicy o- 
świadczyli, iż etap następny lota wieść 
będzie przez Warszawe w kierunku Mo 
skwy. 


becnego rządu polskiego. 2E 
a w chwilę potem runęła na bruk. 
kobieta. 
Ulicę i podwórko zaległy momen ; 
talnie tłumy. Wezwano pogotowi ie. = 


Przybyły po paru minutach le- 
karz stwierdził już tylko : 
zgon nieszczęśliwych. sE 
Pobieżne dochodzenie wykazało, 
że kobieta, 

Marja Złonieka, tek 
wyrzuciła oknem najpierw 2-letnią 
córkę Zofję, następnie 7-letniego sy 
na Włodzimierza, poczem sama po- 
pełniła 

samobójstwo. 
Marja Złotnicka wraz z dziećmi 
rzybyła do Warszawy wczoraj z 
REA 
Dziś po godzinie 2 popoł. weszła 
ona z dziećmi na piąte piętro domu 
przy ul. Marszałkowskiej 137. Za 
chwilę rozegrała się tragedja. 


Przyczyną straszliwego 


a 


czynu 


była nędza, w jakiej się ostatnio zna 
lazła Złotnieka. 

Do późnego wieczoru na miejscu 
niesamowitego samobójstwa groma- 
dziły się tłumy. 


NOWY STATEK „LWÓW“. 


GDYNIA, 6. 7. (wł.) Dziś odbyło się 
w Gdyni poświęcenie uowozbudowanego 
statku „Lwów“, który stale będzie kur 
sować pomiędzy Gdynią a Hull w Ane 
glji. 

Tonaż wynosi 1900 ton, długość 80.18 
metrów. 

Dziś „Lwów“ udał się w pierwszą pe 
dróż z ładunkiem. 


_ O kongresie mnis 


Z inicjatywy mniejszości niemiec 
kich pod dyktandem Berlina już po 
raz ósmy zrzędu zjechały się w dn. 
29 czerwca r. b. z rozmaitych państw 
europejskich mniejszości narodowe 
na kongres do' Wiednia. 

Zjazdy te odbywały się dotych- 
czas stale w końcu sierpnia lub na 
początku września, to znaczy bezpo- 
średnio: przed. jesienną sesją rady i 


„dorocznem zebraniu ogólnem ligi na. 
rodów — w Genewie. Zapewne, ani 


ten termin, ani to miejsce nie okaza 
ły się zbyt dogodnemi, skoro organi- 
zatorzy: kongresów wbrew. ustalone- 
mu zwyczajowi zdecydowali się zwo 
łać tegoroczny kongres na koniec 
' czerwca: i przytem:do Wiednia.sami 


organizatorzy w biuletynie, przez:sie: 
bie wydawanym, stwierdzili że Genes 


wa nie daje: pożądanego rezonansu 
olitycznego, zwłaszcza w: okresie o- 
rad konferencji rozbrojeniowej i 

reparacyjnych narad w Lozannie. 

Trzeba zatem było szukać miejsca 
o bardziej sprzyjającej kongresowi 
atmosferze. Miejscem tem powinien 
by być właściwie Berlin, faktyczną 
centrala ruchu  mniejszościowego, 
skupiającego się w ramach kongre- 
sów, ale dla zachowania . pozorów, 
zdecydowano się na Wiedeń. 

Zatem Wiedeń redivivus! 

Mimo jednak dużego wysiłku or 
ganizacyjnego sekretarjatu general- 
nego kongresów, mimo dużych kosz- 
tów reprezentacyjnych, zmierzch 
kongresów nigdy bardziej, aniżeli 
w. tym: roku nie dał się odezuć:wy+ 
raźniej w monotonji jego obrad, jak 
iw braku zainteresowania nim po- 
ważniejszych czynników poltyczno- 
propagandowych Wiednia: Nie- po- 
mogła niemiecka prasa wiedeńską, 


nie pomogli liczni korespondenci nie“ 


mieccy, stale przebywający w Au- 
steji. 
Zjazd był nadspodziewanie mały 
'i treść obrad kongresu była niezwy= 
kle blada, oklepana nieinteresująca! 
Nie było nietylko nie biorących od 
pięciu lat udziału w kongresach 
mniejszości, zblokowanych w związ- 
ku mniejszości narodowych Niemiec, 
ani mniejszości polskich z -innych 
państw, nie było chorwatów austrjae 
kich z Burgenlaudu, nie było greków 
z Dedekanatu i wielu innych mniej- 
szości, nie przybył nawet operetko- 
wy niego pan' Vidunas, litwin orjen 
tacji niemieckiej z Prus Wschod- 
nich, którego o mały włos nie pobili 
hitlerowcy z okazji zatargu niemie 
ko - litewskiego w Kłajpedzie. 

Z Polski przybyli: ukraińey' un- 
 dowcy — pos. Milena Rudnicka: 
„Dita“ red. Mudryj i pos. Połenskij, 
żyd — pos. Rottenstreich, dwaj ros- 
-janie i czterej niemcy: Graebe, Nau- 
man, Hasbach i Ulitz. 


Obrady trwały trzy dni. Pierwsze 


go dnia przedpołudniem członkowie 
poc kongresu wypowiada 
i sterootypowe powitalne — okolicz 
nościowe mowy, popołudniu w. hote 
lu „Imperial“ odbyła się „herbatka 
prasowa. Drugi dzień obradowano 
' rano. nad generalizacją zobowiązań 


mniejszościowych, popołudniu zaś» 


nad stosunkiem kościołów do kwestji 
mniejszościowej.. Wreszcie trzeciego 
dnia: krytykowano starym  zwycza 
Łe ligę narodów i uchwalono rezo- 
ucje. | 
= Z rezolucyj tych zasługuje na u- 
wagę tylko jedna, domagająca się sta- 
łej komisji mniejszościowej w lidze 
"narodów. 

Z przemówień, wygłoszonych na 
kongresie, interesujące Polskę były 
dwa ukraińskie i jedno żydowskie. 
Na początku kongresu odczytał re- 
klamację pos. Pełenskij w której, 
nie rezygnując z pełiiego załatwienia 
problemu ukraińskiego, domagał się 
zrealizowania zobowiązań Polski i 
Czechosłowacji co do autonomji tery 
torjalnej. Deklaracja ta. nie wspom- 
niata ami jednem słowem o. smutnym 
losie ukraińców w ZSRR.: 


Widocznie: uchwały tegorocznego 
kongresu UNDO. były przeznaczone 
wyłącznie na wewnętrzny użytek. 

Mowa. pos. Rudniekiej pod plasz. 
czykiem ostrej krytyki ligi narodów 
za złe kompromisowe załatwienie 
skarg ukraińskich w sprawie:pacyfi 
kacji w Małopolsce Wschodniej, by 
ła nowem, pełnem jadowitej niena- 
wiści wystąpieniem przeciwko Pol- 
sce,: a. jednocześnie. pośrednio przy- 


Korowód 
„DINTOJRA”. 
WARSZAWA, 6. 7. (wł)  Kolejkę 

świadków w trzecim dniu procesu otwo 

rzył św. Perelman. Miał on zdarzenie z 

terorystami, zresztą mało charaktery- 

styczne. Badanie tego, bardzo mało- 
mównogo świadka, skończyło się szyb- 
ko; zkolei był badany św: Drumlewiez- 

Jest to kupiec z ulicy  Świętokrzy- 
skiej. Swego czasu 
osk. Duszniekim. Następnie został pobi- 
ty przez ezłonków bandy: Świadek po- 
skawżył-się Tasiemce. Ten. powiedział 
że. wie:o-fakcie pobicia:i zwołał posie- 
dzenie:„dintojry*. Odbyła się ona. na- 
rogu ulicy Siennej i Zielmej.. W: sądzie 
brali udzia: Steinworf, Janik,- Lip- 
czyć i inni. Przewodniczył  Tasiemka.- 

Świadkowi. kazano zapłacić 300zł: Na- 

stępnie za libację musiał uiścić jeszcze 

50 zł. 


F 


ten sąd? $ 

— W restauracji przy stoliku. 

— Czy pana się pytano o spór z Du- 
szniekim?. 

— Nie. Kazano tylko płacić, 

> 6zycjak pan: zapłach jednemu 


członkowi bandy, toduni już nieżądali? - 


— Nie. E 

— Kto był prezesem bandy. 

— Pan. Tasiemka. 

— Kto panu to mówił? 

— Jeden z ezłonków bandy. 

Adw: Lewin: Czy nan dostał pokwi- 
towanie za pieniądze? 

— Tak jest. 

— Kto ogłosił wyrok? 

— Pan: Tasiemka. 

W tem miejscu -Tasiemka złożył o- 
świadczenie, zaprzeczające temu zezna- 
niu. Twierdzi, że kiedy dowiedział się o 
pobiciu Drumlewicza, interwenjował 
celem uspokojenia stosanków. 

W dalszym ciągu w-stronę' świadka 
padają pytania: 

PARTJA IT BANDA TO JEDNO KOŁO 

Adw. Drobniewski: Czy pan żądał 
pokwitowania. 

— Tak jest. Dałem pieniądze, cheia- 
lem wiiedzieć na co. 

Adw. Lewin: Co było napisane na po- 
kwitowaniu? 

— Zdaje się, że na wybory. 

— Jakie wybory to były w 31 roku? 

— Bo ja wiem.. Tak było napisane. 

W toku swych zeznań świadek nazy- 
wa oskarżonych bądź członkami partji, 
bądź bandy. 

Adw. Lewin: Czy pan utożsamia par 
tję z bandą? 

— Uważam to za jedno koło. 
POLICJA NIE INTERWENJOWAŁA 


Świadek Freytag, sprzedawał swego 
czasu wspólnie z ojcem budkę na pl. 
Kercelego. Z tego powodu miał on za- 
targ z nowonabywcą. Wdali się: w to 
teroryści. Przyszli, pobili ojca -Świad- 
ka. 

Przewodniczący: Kto bił? 

Świadek wskazuje na osk. Janika, 
Oprócz. niego mówił świadek, był je- 
szcze Karpiński i kilku innych. Gdy, 
katowano ojca, pobiegłem po posterun. 
kowego. Ten przybył na miejsce; kię, 
dy zobaczył, że ojciec żyje, powiedziałi 
„Poco mnie pan zawezwałeś, przecież 
ojeiec'jeszeze żyje”. Nie'cheiał również 
interweniować przodownik, motywująe 
to brakiem czasu. Wreszcie skończyło 
się na tem, że teroryści zabrali 50 do- 
larów. j 


Okiepana frazeologja i nuda. 


WYW YA i YEE CIĄĆ "a PEM CY PATA. A 


dków 


miał on zatarg z> 


Prok. Kawczak: Gdzie odbywał sią 


zmaniem się do wewriętrznej porażki 
w lidze narodów. P. Rudnicka była 
gorąco: okłaskiwana: przez niemców 
i iredentystów węgierskich... 

P. Rotenstreich mówił o nader 
ciężkiem położeniu , gospodarczem 
mniejszości żydowskiej, robiąc zło- 
śliwe aluzje pod adresem antysemie- 
kich wystąpień hitlerowców w Niem 
czech. Czynił to jednak tak nieśmia- 
ło; że: trzeba. było dobrze. rozważyć 


„OSKARŻAM LEONA: KARPIŃSKIE- 
Go“. 


Świadek Franciszek Świderek (chrze . 
cijanin) był. wezwany. w 27 r. przez. 


Karpińskiego na dintojrę. W wyniku 
tego „sąduć świadek zapłacił 100 zł. I 
następnie musiał odbyć z terorystami 
przejażdżkę po różnych lokalach noc- 
nych Warszawy, wszędzie pokrywał sło 
"ne rachunki. 
Przew.: Czy. pan z. własnej woli je- 
ździł? BE 
— Bałem. się. Pieniądze” dła mnie 
nie-wszystko: Droższe: jest życie. 
Następnie: świadek. twierdził, iż: pła: 
cił skladki w różnych wysokościach. — 
Zbierał je Karpiński. Składki te. były 
rozmaicie- pozorowane. Najczęściej. mó- 
wiono;: że: na: cele organizacyjne. 
Świadek rozpoczął swoje. zeznanie 
nieco patetycznym. zwrotem: „Oskar= 
żam Leona Karpińskiego". 
'WSTRZĄSAJĄCE ZEZNANIA. 
Prawdziwie tragiczny był. moment, 
gdy stanęła przed sądem św. Chawa 
Bursztyn: Mąż jej cierpi na chorobę 
umysłową. Kiedy: prowadził handelt — 
podlegał najokrutniejszym 'szykanom* i 
łerotowi ze strony bandy. Ogółem mu. 
gat wpłacić kilka tysięcy: złotyelt Raz 
zu pewnego wrzucono mu za "kołnierz 


żywą mysz: Od tej pory mąż świadka- 


zachorował. 
Przewodniczący: Kto rzucił tę mysz? 
— Zdaje się, że Karpiński. 
OFIARA „NA BEZROBOTNYCH" 


Świadek Żenia Szwareberg opowia-= 


da o zbieraniu składek przez Sztejn- 
worfa pod pozorem ofiar na bezrobot- 
nych. Świadkowi wiadomo. że Zylber. 
sztejnowi grożono zamknięciem budki i 
nałożono na niego haracz, który Tasiem 
ka: obiecał zmniejszyć, ale nie zmniej- 
szył. Jednym z terorystów: był nieży= 
jący Czesiek, który chwalił się, że po- 
siada w swej bandzie 200 chłopa. 

Świadek Feldworm żali: się również 
na Oześka, który zabrał mu marynas- 
kę i wyłudził w ten sposób 5 złotych 
na wódkę. Niby były to. takie żarty. 
Feldworm jest biedny, więc większych 
opłat na niego nie nakładano. Bito na- 
tomiast jego kuzyna i wymuszano od 
niego pieniądze. 

Prok.: — Czy. po dokonanych aresz- 
towaniach jest lepiej na placu Kerce- 
lego? AE 

— Teraz œysto jest, jak brylant. 

Szepsel Lipszyc powraca w swem Z8- 
znaniu do zbrodni, dokonanej na Bur- 
sztynie. Bursztyna bili stale Karpiń- 
ski i Cesiek. Musiał im się opłacać. 

Świadek Smolarz wymienia również 
nazwisko Karpińskiego jako wszech- 
władnego króla na placu. Karpiński 
wyrzucił świadka ze stoiska i dał mu 
gorsze miejsce: Radził aebie w niezwy. 
kły sposób w wypadku braku towa- 
ru. Kiedyś zabrał od Smolarza kilka- 
dziesiąt par spodni i sprzedał je w. 
swojej budce. | 

Abram Sztargman był również wy: 
party ze swego straganu i uderzony 
„porządnie w twarz, aż wszystek ząb 
miu się poruszył. Bił go Steinwort. 

„DZIADEK IDZIE“. 

Świadek Mania. Piekarek: — Do me- 
go męża doszła cała granda i mówią, że 
trzeba i56 oblać, Oo mąż miał robić. — 
Poszedł oblać i zapłacił grube pienią- 
dzo. 

— Osy ma placu pokazywał sie Ta- 
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Y NA KERCELAKU. 


w procesie terorystów Tasiemki. 


każde słowo jego przemówienia, aby! 
ta właśnie'tendencja stala się zwozu 
miała. 
ite 
Obrady kongresu kończyły się 
przy zupełnej pustce na gadenjach, 
ZE it „dla prasy: Zmierzele 
ongresów jest oczywisty 1 meu- 
chronny. — Oto ogólne wrażenie Z 
tegorocznego kongresu. 
K. Jeziorański. 


FZP 


siemka? x 

— Tak, jak sie pokazywał to oucazu 
wszysey między sobą mówili: Dziadek 
idzie, dziadek idzie. 

— Dziadek? A może tata? 

— "Tata, dziadek, stary, ożciet, pa- 
pa... różnie mówili. Sama pźtałam, kto 
one jest taki ważny. Mówili, że tovve 
związku. 

MENU „DINIOJRY”. 

Chaskiel Piekarek opowiada o swych 
przeżyciach: kulinarnych. Karpiński ka 
zał mu brać taksówkę i wieźć się do re 
stauracji. „Przyjeżdżam, a tam już ca- 
ły bal: Nalewają wódkę. Karpiński po~ 
wiada: „Ja takiego coś pić nie będę". 
Idzie do bufetu i wybiera sobie sam. 
flaszkę. To ja słucham co kelner mówi 
i ja się przestraszyłem, bo on: powia- 
da, że ta butelka taka jedna to kosztu- 
je 40 złotych. ; 

„W JEDNOŚCI SIŁA”. 

Dłuższe zeznanie złożył świadek: Mro- 
wiec, czlonek chrześcijańskiego związku 
„W jedności siła” i delegat swej orga- 
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nizacji na plac Kercelego. i e 


— Członek związku Bak żalił się na- 
szemu przewodniczącemu Stefaniakowi, 
Fże Karpiński wysmtisza ed kupców pies 
niądze, i że żąda od niego stawienia się 
w restauracji. P. Szczepaniak poiecił 
mu tam: nie jechać, natomiast zawołał 


ninie; żebyzn* miał na tó:pzezenie: Ogo“ 
dzinie 10.cj wstąpiłem: do<baru i zasta» 


łem w bufecie Leona Karpińskiego o+ 
raz 14 ludzi. Przywitali 


On odparł, że: może: się” zrebi składkę,: 
ale żadnej składki: nie zarządzono. 

„TEN HEBRAJ MA DOLARY“. 

Widze, co się tam dzieje, więc po- 
wiadam do Karpińskiego: „Panie; Leo- 
nie co się tu robi?“ i 

On naito: „Żebyś pam wiedział, co! 
ten hebraj ma dolarów: napewno wię* 
cej niż pan groszy. 

Wobec tego i ja usiadłem. Wypiłera 
kieliszek. Za chwilę dowiaduję się że 


ktoś wyjechał po dwie butelki szampa- ~ 


na. Wrócono z szampanem za pół go- 

dziny. Był tam również i Czesiek, wigo 

mówię do niego: „Słuchajcie, ja z wami 

nie mogą siedzieć, bo: to nie dla mnie. 

PARTYJNI KROPNĘLI CZŁOWIE- 
KA. 

Następnie świadek opowiada, jak kie 
dyś dano mu znać, że partyjni kropnęli 
człowieka. Nikt nie cheiał wołać pogot6 
wia. Świadek szukał policjanta i nio’ 
mógł go znaleźć, wreszcie wyszukał go 
w: restauracji. Pytał, czy to partyjni 
kropneli, na co otrzymał odpowiedź: 
„Nie wtrącaj się”. 

Poszkodowanym był wówezas Szyf- 
man, pobity przez Lipszyea. 

Mrowiec, który jest inkasentem od 
elektryczności przytacza dla charakte« 
rystyki Karpińskiego drobny szczegół 
Gdy Karpiński wypierał się, iż nie wy- 
palał elektryczności, Mrowiec powoła 
się na informacje  użyczane od sąsia+ 
dów. Karpiński sięgnął wówczas po re 
wolwor ze słowami: „Powiedz pan, któ 
ry. to zaraz go urządzę!. ą 

Adw. Zand: — Czy meldował -pan 
władzom 6 terorze? i 

 — Nie, bo nie mieliśmy wówczas: ta» 
kiej siły, żebyśmy się mogli' przeciwa, 
stawić. SWE - 


manie; patrza“ 
cały stól zastawiony: Siedzi i poszkodot 
wany Kłajuman, który: to blednie, tow 
czerwienieje. Słyszałem, jak rozmawiab 
posżydowsku, że rachunek: wynosi 580" 
złotych. Pytałem Szraieła,, co będzie: - 


IN 
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Stragan pod kośc 


- dieząca mniej więcoj 200 ludzi, 
pla z transparentem z napisem: „Obów 


aa trudnieni przy robotach 


iotem. 


Rozwydrzenie endeckie nie szanuie nawet uroczystości 


Ludzie, którzy sami siebie nazwali 
„obozem Wielkiej Polski“, a którzy nie 
mają nie wspólnego ani z wielkością, a, 
ni z poważnie rozumianym oborem poli 
tycznym, w daremnych wysiikach zwró 
cenia na siebie uwagi szerszego ogółu, 
stracili już zupełnie poczucie własnej 
nędzy i śmieszności. 

Świeże właśnie zdarzył się jaskra- 
wy tego rodzaju wypadek. 

W Radomiu odbywał się kongres cu, 
charystyczny. Uroczystości te niedawua 
ustanowione przez ojca św. odbywają 
się w Polsce coroku w innem mieście 
w. roku zeszłym — w Kaliszu), groma- 
dzą zwykle olbrzymie rzes:e wiernych, 
i mają charakter niezwykle poduiosły, 
oczywiście — ściśle religijny.  Takiż 
charakter miał kongres w Radomiu. 
Zgromadził on około stu tysięcy wier- 
nych, którzy wzięli udział w procesji, bę 
ałącej kulminacyjnym punktem uroczy- 
ztości. 

- Miejscowi „obwiepolacy” nie mogli 
pominąć okazji zgromadzenia się w Ra 
domiu tak olbrzymiej rzeszy ludności i 
postanowili zużytkować kougres eucha- 
rystyczny dla celów reklasuy partyjnej. 

Oto, co pisze organ miejscowy („Zie 


mia Radomska“ z dnia 5 b. m.) w arty- 


kule p -> „Niesłychane”. 


„Dostejne i przepiękne uroczystości 
pierwszego kongresu eucharystycznego 
djecczji sandomierskiej w Radomiu za 
kłócone zostały zgrzytem, jeduym dy- 
sonansem, który zamącił przecuduą har 
monję słonecznego wielkiego obchodu 
święta miłości Chrystusowe „Oto — 
gdy w kulminacyjnym momencie uro- 
czystości — w blaskach czerwcowego 
dnia rozwinęła się w ołbrzyziim pocho 
dzie barwna wstęga proecsji -- pomis- 
dzy idące w religijnem skupieniu brac- 
‘twa, delegacje stowarzyszeń  spoleez- 
nych i religijnych wcisnęia się grupka, 
która 


Wielkiej Polski“. 

„Ziemia Radomska“ słusznie oburza 
się i nawołuje: „Takiemu rczwydrzeniu 
partyjniećwa nareszcie kres położyć na 
leży”. 

Szkoda, że służba kościelna nie do, 
prowadziła do porządku tyci goiliwedw 
obwiepo!skich, wypraszając ich z proce 
gji. Ale nikt, oczywiście, nie chciałby 
do profanacji, jakiej dopuścili się obwie 


"polacy radomsey, dodawać zamieszania 


uroczystej procesji. Ubożuchui duchem 
myśleli zapewne, że wdzierzjąe się ze 
swym szyldzikiem partyjnym do proce 
sji, w której jest miejsce tylko dla zna 
ków i symbolów religijnych, zamaniie 

OA RE EE ZTS I ZZ DE ESEARO 


ZWOLNIENIE OD OBOWIĄZKU ZA- 
BEZPIECZANIA NA WYPADEK 
BEZROBOCIA. 


W myśl rozporządzenia wykonawcze 
go ministra pracy i opieki społecznej 
do nowej ustawy 0 zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, obowiązkowi ubez 
pieczenia nie podlegają robotnicy, za- 
meljoracyj- 
nych, trwających krócej, niż 8 miesięc 
w raku, oraz robotnicy zatrudnieni w 
działach, czynnych krócej niż 6 miesie 
cy w roku w: następujących przedsię- 


_ biorstwach: cukrownie, krochmalnie, sy 


ropiarnie, gorzelnie, suszarnie „fabryki 
przetworów owocowych, wytwórnie na- 
pojów chłodzących, oraz fartaki. Wy- 
łącznie od obowiązku zabezpieczenia nie 
dotyczy robotników wymienionych dzia 
łów, którzy uprzednio zatrudnieni byli 
w innych działach tych fabryk, czyn- 
nych dłużej niż 6 miesięcy w roku. Po 
madto obowiązkowi ubezpieczenia nie 
podlegają robotnicy niewykwalifikowa_ 
„ni, zatrudnieni przy robotach kolejo- 
wych, drogowych i wodnych (budowla. 
nych i regulacyjnych), kióre trwają 
krócej niż 6 miesięcy w roku, Przepis 


ten nie dotyczy robotników, którzy w 


okresie 12 miesięcy przed przyjęciem 
do tych robót podlegali obowiązkowi 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia, 
przynajmniej w ciągu 13 tygodni. 


- botników, mimo różnorodnych 


kościelnych. 


stują swój firmowy katolicyzm. Obu- 
rzyli jedynie prawdziwy katolików, 
tych, którzy mają swe uczucia i przeko 
nania religijne w sercach i duszach wia 
snych, nie zaś na pokaz, jako artykuł 
handlu politycznego. 

"żle może się stało, że miejscowe or- 
ganizacje społeczne, których obowiąz 
kiem było czuwać nad całokształtem 
przebiegu uroczystości nie potrafiiy za 
pobiedz przykremu zgrzytowi. Że jed- 
nak kongres eucharystyczay w Rado- 
miu był jaknajdalszy od tego szyldu 
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partyjnego, który usiłowali mu narzu- 
cić obwiepolacy, tego dowodem depe- 
sze, wysłane przez ks. biuskupa sando- 
mierskiego w imieniu uczestników kon 
gresu do prezydenta Rzeczypospolitej i 
do marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Stragan polityczny, który obwiepola 
cy usiłowali zbudować z okazji wielkiej 
uroczystości religijnej w Radomiu, po 
minięty został przez właściwych wyra- 
zicieli kościoła katolickiege ze wzgar, 
dą. 
Asper. 


Wielkie sierpniowe uroczystości w Częstochowie 


W ogólnym zarysie został ustalony 
program obchodu uroczystości 550-le- 
cia sprowadzenia cudownego obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej na Ja- 


sną Górę. say 
Uroczystości jubileuszowe będą 
trwały przez cały-miesiąc, t. j. « od 18 


sierpnia do 15 września rb; w ciągu te 
go okresu czasu przewidziane są aka- 
demje w kilku punktach miasta. Pro- 
jektowany jest również w jedną z nie- 


„dziel okresu jubileuszowego wielki po- 


chód religijny, który o godz. 5 popoł. 
wyruszy z kościoła katedralnego na Ja 


sną Górę. W razie pomyślnej pogody 
na placu kurji biskupiej odbędzie się 
akademja z udziałem zaproszonych pre 
legentów, chórów itd., w której wezmą 
udział uczestniey pochodu, a następnie 
po skończonej akademji pochód wyru- 
szy na Jasną Górę, gdzie odbędzie się 
krótkie nabożeństwo z odpowiedniem 
przemówieniem poczem pochód zosta- 
nie rozwiązany. 

W związku ze zbliżającemi się uroczy 
stościami zarząd miasta w szybkiem 
tempie wykańcza roboty regulacyjne 
na placu Jasnogórskim. 


~- W Sosnowcu stanie pawilon dia giużuków 


W ub. poniedziałek -specjalna komi- 
sja powołana do opracowania planu 
racjonalnej walki z gruźlicą na terenie 
Zagłębia, na posiedzeniu swem posta- 
nowiła przystąpić do zrealizowania bu- 
dowy w roku bieżącym w Sosuowcu 
pawilonu dla gruźlików na $0 łóżek. 

W najbliższy poniedziałek (11 bm.) 


- na 50 łóżsk. A 


posiedzenie komisji zostanie poświęco- 
ne sprawie omówienia technieznych wa 
runków samego planu budowy. Dodać 
trzeba, że gorącym rzecznikiem budowy 
pawilonu jest dr. Molieki i jemu w 
znacznej mierze należy przypisać po- 
myślne załatwienie tej ważkiej sprawy. 


Znów strajk woski-w walcowni hr. Renard. 


w SOSNOWCU. 


Zażegnany onegdaj strajk robotni- 


ków w waleowni hr. „Renard“ w So- 
snoweu wybuchł w dniu wczorajszym 
nanowo. 

- Po konferencji w inspektoracie-pra- 
cy, która nie dała żadnych wyników, ro 
botnicy poinformowani o tem -przez 
swych delegatów postanowili porzucić 


pracę i nie opuszczać terenu fabryki. 
Robotnicy w sposób. stanowczy o0- 
świaczyłi, że dotąd nie opuszczą fabry 
ki, dopóki dyrekcja nie zagwarantu- 
je im naieżytych odszkodowań. 
Inspektorat pracy w Sosnowcu zwró 
cił się w tej sprawie do ministerjum 


pracy i opieki społecznej o interwencje. 


Sytuacja w fabryce Halczyńskiego w Zawierciu 
nie uległa zmiarie. 


= 

Trwająca od dwunastu dnia „okupa- 
cja“ fabryki Hulczyńskiego przez To- 
konfe- 
rencyj żadnej zmianie nie uległa 

`~ Zwolnieni z pracy 1obotnicy, aby nie 
stracić praw do zasiłku z funduszu bez 
robocia, w dniu wczorajszym zgłasza- 
li się do biura fabryki po karty reduk- 
cyjne, z któremi udawali się do magi- 
stratu i P. U. P. P., "celem rejestracji 
Do rejestracji robotnicy opuszczali fa- 
brykę grupami, które natychmiast po 
zarejestrowaniu wracały z powrotem 
na teren fabryki. 
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Dowiadujemy się, że chleb dostar- 
czony do fabryki 4 bm. nie był zakupio- 
ny za pieniądze robotników protestują- 
cych, lecz była to pomoc komitetu ro- 
botniczego w Będzinie, który przesłał 
280 kilo chleba. ) 

Nastepnego dnia 200 klgr. chleba przy 
słali pracownicy firmy Krawczyk z Za 
wiercia. 

Czas już najwyższy, aby odpowied- 
nie władze zajęły. się losem robotni- 
ków, którzy w obronie kawałka chleba 
stali się od 12 dni dobrowolnymi więź- 
niami. 


Niebezpieczne manewry tramwajowe 


w Sosnowcu. 


W kwietniu br. zamieściliśmy pod 
powyższym tytułem uwagi o niebez_ 
piecznych manewrach tramwajowych 
na mijance przy ul. 3 maja w Sosnoweu. 

Obecnie magistrat sosnowiecki, któ. 
ry uwagi nasze skierował do dyrekcji 
tramwajów nadesłał nam odpis listu 
dyrekcji w tej sprawie. 

Dyrekcja tramwajów wyczerpująco 
wyjaśnia, że utrzymanie obecnych to- 
rów dla tramwajów katowickich i dą- 
browskich nie przedstawia większego 
niebezpieczeństwa dla publiczności, niż 
gdzieindziej, a więc istniejący system 
manewrowania uznać należy za dozwo- 
lony, tembardziej, że zatwierdziły go 
władze ministerjum komunikacji. 

Na poparcie przytoczonych argumen 


tów, dyrekcja tramwajów zaznacza, że 

na mijance przy ul. 3 maja nie było 

dotąd nieszczęśliwego wypadku. 
Uwagi nasze co do niebezpieczeń- 


stwa manewrów tramwajów katowic- 


kich na torach mijanki tramwajów dą- 
browskich dyrekcja uznała za słuszne 
i sposób manewrowania został zmie- 
niony. 

Wkońcu dyrekcja tramwajów stwier 
dza, że istniejący system podyktowa. 
ny został również i względami docho. 
dowości przedsiębiorstwa, budowa zaś 
nowej mijanki, co jest koniecznością 
przy zmianie systemu manewrowania, 
wyniosłaby około 20 tys. złotych. 

Wydatek ten, zdaniem dyrekcji tram 
wajów, jest dzisiaj zbędny. 
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KRONIKA 


KALENDARZYK. 
Dziś: Pulcherji 
Jutro: Elżbiety 
Wschód słońca: 3.41 
Czwarteki Zachód słońca: 7.56 


RADJO 


WARSZAWA. 


Czwartek, 7 lipca. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. PIM. 
12.45. Płyty. 13.35. Płyty. 15.00. Kom. ga 
spodarczy. 15.10. Płyty. 15.30. Kom. L. O. 
P .P. 15.35. Płyty. 16.35, Kom. dla żeglu 
gi i rybaków. 16.40. Wśród książek. 17.00 
Koncert solistów. 18.00. Odczyt z Wilna. 
18.20. Muzyka lekka. 19.15. Rozmaitości. 
19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. Kom. roln. 
19.55. Program na dz. nast. 20.00. Muzyką 
lekka. 20.45. Słuch. p. t. Sen nocy letniej. 
21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. 


Gł. Wojsk. St. Meteor. dla kom. lotn. 
22,00. Muzyka tan. 22.40. Wiad. sport. 
22.50. Muzyka tan. 
WARSZAWA. 
Piątek, 8 lipca. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 


Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. PIM. 
12.45. Płyty. 13.35. Płyty. 15.00. Kom. ga 


spodarczy. 15.10. Płyty. 15.80. A życia 
Polsk. Zesp. Śpiew. 15.35. Płyty. 16.35. 


Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40. Roz 
kosze jazdy kajakiem. 17.00. Koncert 30 
listów. 18.00. Odczyt-z Wilna. 18.20. Mu 
zyka lekka. 19.15. Rozmaitości. 19.35. 
Pras. Dz. Radj. 19.45. Przegląd roln. 19.55 
Pragram na dz. nast. 20.00. Koncert sym 
foniczny. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
21.55. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
kom. lotniczej. 22.00. Muzyka tan. 22.40. 
Wiad. sport. 22.50. Muzyka tan. 


KATOWICE. 
Czwartek, 7 lipca. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.19. 
Codz. Przegląd Prasy Polsk. 112.20. Pły 
ty. 12.40. Kom. meteor. z Warsz. 12.45. 
Płyty. 14.00. Komunikaty gospodarcre 
z Warsz. 15.10. Intermezzo muz. 15.30. 
Kom. LOPP. z Warsz. 15.85. Płyty. 16.40. 
Wśród, książek. 17.00. IKoncert ork. cy- 
gańskiej. 18.00. Odczyt z Wilna. 
Muzyka tan. z Warsz. 19.15, Rozmailto5- 
ci. 19.30. Kom. harcerskie. 19.35. Pras. 
Dz. Radj. z Warsz. 19.45. Odeinek powieś 
ciowy. 20.00. Tr. z Warsz. 22.0. Program 


*na dz: nast. -22.05: Muzyka tam —22.40.—— 


Wiad.. sport. z Warsz. 22.50. Muzyka ta- 
neczna. 

= DQO>== 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


„Morskie Qko“ w teatrze miejskim. 
W sobotę, 9 bm. o godz. 8.20 wiecz. go_ 
ścinny występ artystów teatru „Mor. 
skie Oko“ w Warszawie. W rewji pt. 
„Tylko dla dorosłych“ biorą udział u- 
lubieńcy stolicy pp.: Janina Sokołow- 
ska, Jadwiga Lender = art. opery war- 
szawskiej, Ludwik Sempoliński, Jani- 
na Kozłowska, Maryla Martówna, Je- 
rzy Sulima - Jaszczolt, Józef Ciesiel- 
ski, Zbigniew Opolski, St. Drozdowicz 
iin. W programie najnowsze przeboje. 
Ceny miejse od 80 gr. do 3 zł. Przed_ 
sprzedaż biletów w firmie Wł. Czechow_ 
skiego. 

recz OEA ý 
Z SOSNOWCA 


(s) Z tergowicy w Myslłowieach. W 
ub. tygodniu na targowicę w Mysłowi_ 
cach spędzono 824 szt. bydła, 1519 szt. 
świń i 371 cieląt, razem 3732 zwierzat. 
Płacono za klg. żywej wagi rogacizny 
od zł. 0.40 do zł. 0.70, nierogacizny zaś 
od zł. 0.90 do zł. 1.60. Podaż bydła nor_ 
malna, targ spokojny, tendencja utrzy- 
mana. 


ODZNACZENIE UCZNIA GIMNA- 
ZJUM IM. STASZICA W SOSNOWCU 


Liga czerwonych krzyży w Paryżu 
ogłosiła konkurs na projekt afisza dla 
kół młodzieży czerwonego krzyża. 

Kilka kół młodzieży P. ©. K., wcho- 
dzących w skład oddziału POK. na po- 
wiat będziński opracowało projekty, 
które zostały wysłane na konkurs. 

W wyniku konkursu .w dniu 1 bm. 
do biura zarządu oddziału PCK. w So- 
snowcu nadszedł dyplom dla Jana Wa. 
cowskiego, członka koła młodzieży P. 
©. K. przy gimnazjum im. Staszica w 
Sosnowcu, za udatnie wykonany pro. 
jekt. Koło to powołał do życia dr. B 
Budzyński, wiceprezes zarządu oddzia 
łu i jest jego opiekunem. Nagrodzenie 
pracy jednego z członków kół młodzie- 
ży O. K. zaszczytnym dyplomem be- 
dzie niezawodnie zachętą dla innych 
do dalszej pracy. Wręczenie dyplomu 
nastąpi we wrześniu. po zakończeniu 
wakacyj. 


18.20. 
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PANSTWOWE SEMINARJ UM «NAU- 
CZYCIELSKIE ŻEŃSKIETM. M. KO- 
NOPNICKIEJ"W SOSNOWCU. 

Na maturze w seminarjum przewod- 
niczyła dyrektorka: zakdadu, vp. Jani- 
aa Strączyńska. 

Maturę otrzymały następujące: .ab- 
solwentki: Bocianówna: Marja, Foglów. 
na Marja, Goleniewska Aleksandra, 
Gryglewska Helena, Grzegorska Jadwi- 
ga, Jasińska: Sabima,.Jelonkiewiezówna 
Anna, Kiedikówna „Janina, Kiesielów- 
na Helena, Kiuszczyńska Kamila, Ko- 
koszkówna Janina, Kołodziejska Wa- 
lentyna, Koroniewiezówna ofja, Kro- 
wieka Wanda, Kwiecieniówna :Alodja, 
Łukowiczówna Teofila, Mitasówna: Fle- 
lena, Mikurdzianka Wanda, Nowaków. 
na Janina, Pawlikówna; Wacława, Pie- 
trasówna' Zofja, Polaczkówna Janna, 
Polaczkówna ‘Marja, Polańska, Janina, 
Rakówna "Marja, Rimplerówna: Klara, 
Skibianka Celina, Sojczanka  Stanisła. 
wa, Stępieniówna „Ludwika, * Stempie- 
niówna. Leokadja, Stroińska «Marja, 
Wajchtówna Jadwiga, 'Warońskai He- 
lena, Wiyderkówna : Władysława. 

Po skończeniu-egzaminów: maturyez- 
nych wszystkie tegoroezne maturzyst- 
ki odbyły: 10-dniową wycieczkę nadumo- 
rze: polskie;:po drodze zwiedziły: Po. 
znań, Gniezno, Bydgoszcz, uczestniczy- 
ły następnie w propagandowym zlocie 
młodzieży szkół: średnich w Gdyni. W 
powrotnej drodze z nad morza, poznały 
dokładnie Warszawę i pobieżnie jej: 0. 
kolice. 

Uroczystość wręczenia dyplomów :0d 
była się w gmachu.seminarjum, dnia-28 
czerwca br. po solennem nabożeństwie 
w kościółku im. Serca Jezusowego w 
Sosnowcu. 

Tegoż dnia równocześnie zakończo- 
no rok szkolny w-seminarjum i szkole 
ćwiczeń i po uroczystości wręczenia dy- 
plomów . maturzystkom rozdano Świa- 
dectwa uczenicom wszystkich kursów. 
Świadectwa dzieci szkoły ćwiczeń otrzy 
mali rodzice wieczorem. po. walnem ze- 
braniu koła opieki rodzicielskiej, na 
którem p. dyrektorka zawiadomiła. ze- 
branych, że ministerjum zezwoliło na 
otwarcie od wakacyj państwowego 5-g0 
oddziału w szkole-ćwiczeń. Oddział 5_ty 
eo do poziomu nauki będzie się równał 
Fej klasie gimnazjum. W roku przy. 
szłym otwarty zostanie oddział 6-ty — 
równy Ll-ej klasie gimnazjalnej, *w 
następnym 7-my, równy ILl-ej. 

Opłaty w oddziele' «5-tym takie sa- 
me, jak w czterech niższych. 

Wpisy. do oddziału 5-g0 przyjmuje 
eodziennie-od godziny 1l:ej do 13:ej aż 
do 9-g0 . lipca włącznie — -sekretarjat 
seminarjum Sosnowiec - Pogoń, ul. Brae 
ka 10, II piętro. 

Dnia 4go lipca .25 uczenie semina- 
rjnm i 15 dzieci -szkoły ćwiczeń wyje- 
chało na kolonje letnie na: miesięczny 
wypoczynek do Krzyżowej (powiat: ży- 
wiecki) pod- opieką nauczycielek pp.: 
K. Godzińskiej i «M. Butrymowiezów- 
ny. Z dziećmi wyjechała również p. 
Dytrowa, członkini zarządu kola opieki 
rodzicielskiej. -. 


%ystałeś żonę na latnisko, 


a więc jadaj w wyśmienitej spaszte- 
ciarni 


Piotra. Michałowskiego 


KiELCE, ul. Duża 10. a 


Obiad z 3 ch‘dań 120.gr. — Zsiadłe | 
mleko — lody — piwo. > 
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Dalsze powątpiewanie było niie- 
aożliwe, tembardziej, iż wymienione 
następnie pierwsze litery imienia i 
nazwiska J. de L.. O... wyraźnie o- 
znaczały : Juljusz'de Lucenay — Cha 
rente! 

Dauray upuścił dziennik i blady, 
drzący z gniewu, zawołał: 

— Nikczemnik! Jego żona leży 
chora, a on kompromituje się w tea- 
trach z kochanką i zachowuje się tak 
skandalicznie, że aż dzienniki obrzu 
eają go błotem. Łotr! On myśli, że 
mu wszystko wolno, lecz się myli! 
Jeszcze mi Bóg użyczy tyle życia, 
bym mógł go ukarać! 

W chwili, gdy Dauray wymawiał 
te wyrazy, turkot powozu, wjeżdżają 
cego na dziedziniec, doleciał jego u- 
SZU. i 

Jakkolwiek cały przejęty oburze 
niem, machinalnie spojrzał w okno i 
spostrzegł wysiadającego z powozu 
hrabiego de Lueenay. 

Wszystka, krew uderzyła mu do 
głowy. Zdawało się, że padnie, rażo- 
ny apopleksia, ale po kilku „sekun- 
dach oprzytomniał i zadzwonił gwał 
townie. 


` kazał. w. „Exzpresie” z. dnia 25.6..br..0raz 


' Oborskiego, drukowanem w nr. 


- weporównaniu: z”temi jakie-metodycz. | 


| 4 wiokoliey: rozsiewano. 


f 


Samobójstwo czy wypadek 
"UTONIĘCTIE CHŁOPCA: T<ZW. ,BAGRZE!. A 
Wczoraj popołudniu, na t. zw. ba- kał, co wskęzywałoby, że było to samo- 
grze pod 'Mysłowicami, liczni .kąpiący  bójstwo. ; 


się byli świadkami utonięcia chłopca, Na ratunek: tonącemu pośpieszyło kil 
którego nazwiska narazie jeszcze nie ką osób. Niestety, ratunek okazał sie da- 


ustalono. i remny; chłopca mie zdołano przywrócić 
„Według opowiadania «maocznych  do:życia. 

świadków;: chłopiec:ten'przed wejściem < Zwłoki zostały odwiezione do Mysło- 

dorwody:żegnał się kilkakrotnie iepła- wie. | 


Biaczego w szkole.w.Sułoszowie 
zawieszono naukę religii? 


©" W-sprawię powyższej olayymaliśmy ną, połeciłem wychowaweom zbadać: te 
następujące wyjaśnienie: sprawę w swych klasach i ewemłatalnie 
„W związku z artykułem, jaki się u-, konspiracyjną i ma nieznane mi cele pro 
wadzorą akcję składkową, zlikwidować. 
ks. “Dlaczego ks: Oborski "mimo mego pis. 
152 ma sam tej akcji nie zlikwidował, 
„Kusjera Zachodniego pod / tytulem "względnie nie dał jakich wyjaśnień, to 
„Dlaczego w Sułoszowie niema nauki Już jest jego tajemnicą, która w oświe- 
religji“ v pospieszam: zapewnić, żeckiam / tleniu-całego «szeregu taktów, stała się 
stwa, zamieszczone *w wymienionym - Zupełnie jasną. 
numerze ‘p Kurjera“ są badzo: niewónne „06 4do -twierdzenia ks. -+Oborskiego, 
żewabraniałem: należeć do ; „kólka mini- 
nie g: szatańską 'wprostsprzewrótnością Strantów“, to o istnieniu takiego. kółka 
od:szeregu tygodni: umnie ma-miejsen  dęwiaduję się: dopiero z „Kurjera”. 
.  AZastanawiające jest. tylko, o dle takie 
"Pismem" tem jednak “ks. “Oborski  k$łko-faktycznie istniało, jaki był jego 
stwierdził "ponad" wszelką wątpliwość, właściwy cel, co się:podtą-mazwą kry» 
że rola jego w tej nagance ma -mnie © 1% jeżeli było: prowadzone: konspiracsj: 
jest niepóślednia, szczegółowemzaś i o. Nie t jakisbył właściwy: tel wychowaw- 
statecznem ustaleniem-eraz oceni tej ro | €77'ks- Oborskiego, jeżeli dziś-w: wolnej 
li zajmą się władze sądowe. polskiej szkole pnowadził jakąś tajemną 
Chciałbym również wyjaśuić pewną  Krecia robotę bez: wiedzy rady: pedago. 
drobną zres:tą niedokładność, jaka się Sicznej i władz szkolnych. 
zakradła w artykule „Expresu“ widocz PRozwolę'sobie-również wyrazić mnie 
nie na skutek tego, że inforimator uległ manie, że jeżeli ktoś, komu powierźano 


klamliwem i oszczerczem pismem 


psycehozie kłamstw, rozsiewanych i pow / jakiś ważny posteruack, (wychowanie —. 


tarzanych zresztą w „Kurjerze”, Miana- religijne) stwierdza, że posterunek jest 
wicie nie jest ścisłem jakobym zabronił ` zagrożony, miast bronić tego posterun= 


zbierać składki na „murzyctów' w od- ku, zbierać dowody i przedsławić je 


wet za rozbijanie Srtzelca. Niedy w władzom w drodze legalnej, z posterua 


' szkole nie załatwiam i szkola pod mo- Ku ucieka, (przestaje uczyć religii) i 


"o, żegnana przez członków 


mi na piersiach, z dzikim 
„tryskającym mu z pod powiek. 


jem kierownictwem nie była i bie mo 


: że być miejscem załatwiania poruchun 


ków politycznych, ani jakiejkolwiek re 


"bety politycznej. Wychowauie państwo 


we, które.ksiądz nazywa «niewolniczem 


_ nie jest robotą polityczną, lecz obowiąz- 
„kiem społecznym. Nie zabraniałem zbie 


rać składek na „.murzynów . natomiast 
prawdą jest, że pismem z dn. 7.6. br. nr. 
32, umieszazonem w „Książce zawiado-, - 


: mieñ kierownictwa szkoły”, skierowa: - * 
inem do calego personelu nauczycielskie 


go, a zatem i do. ks. Oborskiego, który 
tego pisma — jak przeglądając obeenie 


, książkę stwierdzam — nie podpisał, nie 
-wiem zresztą dlaczego, 
“że doszło do mojej wiadomości, iż 
„gruncie szkoły ksiądz 
i składki bez zezwolenia władz i bez mo 


zawiadomiem, 
na 
zbiera «jakieś 


jej wiedzy co jest rzeczą: niedopuszezal 


Nadbiegł Germain. 

— W tej chwili przyjechał br. de 
Lucenay... idź naprzeciw niego i po- 
proś, by przyszedł do mnie natych- 
miast... Czekam na niego... — rzekł 
Dauray tonem stosunkowo spokoj- 


"nym, nie chcąc wywoływać komen- - 


tarzy wśród służby. SYS: 

W dwie minuty hre'Juljusz .de 
Lucenay z uśmiechem na ustach 
wszedł do gabinetu swego teścia i 
wyciągnął ku niemu dłoń. 

_ Eks-bankier nie podal swej. Stał 
nieruchomy, z rękami skrzyżowane- 
ogniem, 


Jeden rzut oka wystarczył Julju 
szowi do /zdania.sobie sprawy znie- 
przy jacielskiej postawy. jego teścia, 
który dotychczas: przyjmował: go: z 
taką; serdecznością. . 

Więc musiało:się 'co$ tustać:nie- 
zwykłego: -Ale:có? 

— Życzył pan sobie, bym sprzy- 


rszedł natychmiast przybyłem więc, 


nie powitawszy nawet żony mojej... 

— Tak... — odrzekł p. Dauray— 
Chciałem z.panem:pomówić.. Nie 
mogłem ezekać.... 

— Jestem. na pańskie rozkazy... O > 
eóż,to chodzi? 

—.Nie-domyślasz<się pan? 

— Skądże:mogę domyślić się? 

— Więc sumienie pańskie:nie'nie 


"mówi? 


— Wyłtłómaez się, kochany teš- 


;dzłe po «cenach 


"dzić:dalej: życie: rozpustne! 
nów-dla opłacenia 


* rozpoczyna oszczerczą i kolidującą z ke 


deksem karnym kampanje, ten stwier, 
dza sam, że zajmowany przez niego po- 
sterunek był dla niego tylko maską 1 
środkiem. de całkiem innego celu. 


Bolesław Rutcz, 
kierownik 7 ki. Publ. szk. powszechnej 
w Bułoszowie. 


ER RERBY ee 
pokost szybkoschnący, lakiery i pen- 
najniższych polecą 
=SKŁAD: APIECZNY U 

S.MONETA — — — 


DABROWA - GÓRNICZA, ul: SOBIE, 
SKIEGO 23. 


cię... — odrzekł 

hrabia tonem lekceważącym, który 

wywołał w p. Dauray nowy wybuch 
a 


ciu: Nie rozumiem 


gniewu. 


— Panie de Lucenay — żawołał— 


oszukałeś mię niegodziwie! 
-„O czem 'on może wiedzieć* zapy 
tywał się hrabia, a głośno rzekł: — 


"Daję panu słowo honoru, że nie nie 


rozumiem. ż 

— Zaślubiając mą córkę, niewin- 
ną ofiarę zbrodni, mówiłeś, że speł- 
niasz czyn poświęcenia rycerskiego i 
honor nasz zasłaniasz swoim... 

— Alboż'nie spełniłem tego? 

— Nie spelniłeś pan! 

— Ózyż nie  pokryłem 
mem nazwiskiem? 

— Nie dałeś'go pan, lecz sprzeda- 


plamy 


łeś! 'W małżeństwie tem szukałeś 
pan tylkormajątku.... ; 
—:Panie....— zawołał  Jūljusz, 


-eheae odpowiedzieć. 


Jks-bankier, którego gniew wzra 
stał z każdą chwilą, przerwałmu: 

— Mak; majatku i tylko majątku! 
Miljonów,: któreby dozwoliły ci pę- 
Miljo- 
kochanek i wy- 
prawiania orgji! Skłamałeś, panie 


„lLueenay! Jesteś: hipokrytą i łotrem! 


Juljuszpomimo: swego cynizmu, 


«zbladł. 


— Pan'mnie znieważasz! — Wy- 
bełkotał — aszarówno od' pana jak 
od nikogo nie ścierpię słów podo- 


Nr. 185. 


Z BĘDZINA. 
1(b)' Qsobistec:Zastępcatstarosty, p. A. 


Azydorczyk, od .jutra”rozpoczyna urlop 


wypoczynkowy. 


(b) Naiwnych szukać, 


nie trzeba : 


'Naiwność: ludzkatmie ma: granie, dowo 


dem tego jest fakt, jaki miał miejsca 
onegdaj w Będzinie. 

P. Warwas, zam. przy ul. Podzamcze, 
waacając w: południe dodomu,przysta- 
nat na. chwilę:kołosgrepy. mieznanych 
mu osobników, którzy na. placu targo* 
wym grali w trzy karty. P. Wąrwas:;'za 
chęGony: pozorną łatwością - wygranej, 
przyłączył się'dorgry. 

„Rozniiat. był. taki, że p..W. przegrał 
u ulicznych szulerów 25 zł. 

Bor „bokserskie“ p. Kotlickie- 
go. P. Natan Kotlicki; ul. Mostowa*20, 
znamy. jest=w' Będzinie, jako' doskonały, 
bokser, ma on:bowiem za<sobą nawet 
szereg „sukcesów „na. polu. pięściarstwa, 
Nie lubi. on jednak ringu, woli walczyć 
na ulicy. 

"Onegdaj późnym. wieczorem p. Nata 
nopisywał: się <swojem „gbokserstwem* 
na ulicy Modzzejowskiej, gdzie w czazi 
sprzeczki wybił swemu koledze Mórdoś 
Wiulfsonówi dwa zęby i nadwyrężył 
mu'prawą ręke. 

"P.Wulfgon>zameldował- o zajściu*w 
komisarjacie. 


"Z. Czeladzi. 


(e) Naskajakach z Czeładzi do:Gdyni. * 
„dmiu wczorajszym mieszkańcy Czela' 
dzi. asystowali przy odjeździe  'człon- 
ów grupy kajakowców „przy związku 
strzeleckim "w: Siemianowicach, którzy. 
podjęli-się niebezpiecznej: podróży: dro-. 
gą wodną do Gdyni. Załoga, składająca. 
się z.10.0sób, a mianowicie: z braci 
Szyszków, braci Kuziów, E. Szpałka, Œ. 
Nenmana, E. Wojtyezki, “J: budy: BE. 
Janochy 1 St.Staszkiewieza (czeladzia- 
nina), na pięciu kajakach, odplyneła rą 
. +75 eqs > związku 
przyjaciół i licznie zebraną publiczność. 
SZOS 


15 DĄBROWY. 


(d) Zakończenie roku szkolnego w. 
Zagórzu. “W ogródku naprzeciwko ko- 
ścioła - a: w Zagórzu odbyła 
się uroczystość zakończenia foku. szkol. 
nego w miejscowej żeńskiej.szkolę pow% 
szechnej, Program uroczystości obejmą 
wal tańce, śpiewy chóralne, ćwiczenia 
rytmiezne i inscenizacje. : 
| W uroczystości tej. wzięli liczny u-- 
dział rodzice dziatwy szkolnej. 

Po skończonej uroczystości zarządzo:, 
no: dobrowolną zbiórkę na kolonję letni 
dla najbiedniejszych dzieci. Ożółeń i 
zebrano -80 zł. ; 

a 


OBÓZ LETNI HARCEREK W BUa 
KOWNIE. 
Od kilku dni żeńskie drużyny harcer. 


; skie chorągwi sosnowieckiej rozbiły na 


mioty obozowe w Bukownie. —. 

Obóz położony jest nad Białą Przem 
szą, otoczony lasami. 

Od wczesnego ranka panuje już ruch 
i wre praca. ? SKA CIJ. 
- Swobodny strój udostępnia: dopływ 
powietrza. -~ $ ko WSKA 

"W wolnych od zajęć chwilach *rot 
się plaża rzeczna od roześmianych har 
cerek "AS" - A 

Obóz trwać ma dwa tygodnie. 


7% 1 
i 


bnych! SB) 
_ — Doprawdy? a jednak musisz 
je przyjąć i odemnie i od innych! Ca 


"dy Paryż wie w tej chwili, że gdy twó 


"ja żona leży cierpiąca w domu rodzi 


ców, tę: wyprawiasz skandale w tea 
trach, do których przychodzisz pija 
ny w towarzystwie kochanki iprzy- < 
jaciół, pijanych równie jak ty! 

— To,kłamstwo! — odparł bez-- 
czelnie Juljusz, nie mógł bowiem do' 
myślić się na czem teść jego opierał 
swe oskarżenie. 
` — I pan zaprzeczasz? 

— /aprzeczam stanowczo! Kto 
mię tak niegodziwie oczernił przed 
panem? 

— Więc czytaj! — odrzekł eks- 
bankier, podając mu dziennik. —= 
Czytaj! a zobaczysz swe “nazwisko 
"wydane na pogardę publiczną! Czy- 
taj! 

Imcenay: pochwycił dziennik, prze 
biegł wzrokiem artykuł, następnie 
podarł dziennik i z wściekłością rzu- 
cit kawałki na posadzkę. 

— Qóż mię obchodzą klamstwa 
dzienników? — odrzekł tonem wyzy, 
wającym, podnosząc "głowę. — Wi 
dzę, że: szukasz pan sporu ze ` mną 
‘Wszystko to <jest zmyślenie i fałszh 
Ale przypuśćmy, że byłoby nawet, 


prawdą... Czyż nie jestem człowiek 
*kiem niezałeżnym? 


EON HEPA r 


al sj 
Wszechwładny był bambus 
S SR CA ez 


iS) był, raczej, przyjem- 
a tłumów, żądnych sensacji i a- 
ącyeh przy egzekucji, niż dla sa- 
skazanego. To też gdy nieszczę, 
aapomniał w swem przygnębie- 
o przysługującem mu prawie, tłum 
hecal go okrzykami, a gdy wreszcie 
oczynał się. koncert wymysłów, ipu- 
jezmość witała każdy'wyraz oklaskami 
"W dawnych Chinach uważano, że 
nie należy więzić winnych i*karmić ich 
|. na koszt. państwa. 

ień w dzisiejszem naszem poj 


, estępcami. Siko. 
jerwszy kodeks:praw chińskich u. 


rò 


księgi rytuału. Było to w ro 
po Nar. Chr. i 

do dwudziestego wieku obowią- 
ten kodeks z przed trzynastu 

i wieków. 

s ten znał tylko karę chłosty, 
ie lub śmierć pod pręgierzem i 


zgodniowej przerwie, wywoła- 
zamówień, uruchomiona 


nać w najkrótszym 
mówienia, a w związku- z tem przyj- 
| prawdopodobnie jeszeze | > 
robotników. 

i —ogo— 


= Rn GEA 


ciągów. SER wegla. sta- 
pała 


7. pociągu woskowe 

g0 ŻA wierciaa do Myszkowa, . 
dziła służba kolejowa, 
„odpędzenia węglarzy zmuszo- 
pociąg zatrzymać. 
0——— 


Z MYSZKOWA. 


U zlikwidowany. W związku z trwa: 
Kodi trzech tygodni zatargiem po. 
rzeźnikami a-właściciełami rze. 
Myszkowie, odbyły się pod 'prze-- 
wem. inspektora samorządowe- 
cu- zawierckiego - "p. Malanowi- 
ereneje z. udziałem przedstawi- 
„stron; Konferencje te do 'do- 
zgody” nie. doprowadziły. 
ego, zgodnie z: życzeniami 
on-ceny uboju-w: rzeźni p. Nie- 
. ustalone: zostały: przez: wydział 
atowy. sejmiku. zawierckiego. 
$ Fa deeri tę zgodziły się obie“stro- 


idowany. — 
należy, że wysokość SETTER 
nie przekracza opłat za uz 
ch rzeźniach powiatu: Osta. 
nowa ma” być zawarta u- no, 


"z OLKUSZA: 


Odprawa- PE straży w, 
dzo ieach k ele QOjeowa. 'Pod'*kie- 
. Kałkowskie 0: _in- 

la. sięw Smardzo 
-naczelników: straży: i 

ei brały udział 
wie, Gianowie, Bębła, 
i Wi, Białego. kościo 
odprawie. omówiono. TO 

3 Pi RU itap. 

i na 200 mtr ch 


ARA 


lamin: 
zawo 
E AEE 
ów; wycóżni- 


ją przedewszystkiem 
' snyeh kosztów. administracyjnych, 080- 


siąza czasów dynastji Tanga i no 


a odnóiónić. dzięki. « cze. 
7 ebiorstwo to zostalo urucho- p 


czasie nowe * 


| Strajk „rzeźników- w Myszkowie- 


Z Z chińskie sali sądowej 


Od. igi rytuału do obecnych: czasów. 


przez ścięcie. 

Republikańskie Chiny wprowadziły 
dopiero nowsze prawa. Powstały sądy 
okręgowe, sąd najwyższy. Rozprawy, 
sądowe są publiczne. Sędziowie i adwo- 
'kaci ubierają się w togi. 

"Kedeks* zreformewano według: wzorów 
japońskich i niemieekich. 

Nie myślano, może, zbyt 'wiele-w tej 
reformie o przystosowaniu praw do 
potrzeb chińeczyków, ale starano się 
pójść za duchem współczesności. 


Chiny cierpią ogromnie 
na brak wykwalifikowanych sędziów. 

Załedwie jedna trzecia posad sędziow, 
skich w kraju jest obsadzona. Wiedzeni 
potrzębą:chińczycy często: godzą się na 
sędziego, który bynajmniej nie jest 
prawnikiem, ale tylko ma opinję spra- 
'wiedliwego człowieka. 

W- każdym razie sądownictwo i pra 
wodawstwo chińskie zrobiło w ciągu 
paru ostatnich lat oibrzymi skok na- 


"przód. 


Skrajna oszczędność w samorządach 
Rzplitej 


zwrócił się do-wszystkich powiatowych 
związków komunalnych z apelem, aże 


Zarząd związku: powiatów 


by- jaknajrychlej 
wizje swej gospodarki 
skrajnej oszczędności. 
Oszczędności przeprowadzone być ma 
w zakresie wła- 


przeprowadziły re- 
pod kątera 


bowych.irzeczowych, w zakresie pono- 


gzenia' kosztów“ administracyjnych za: 


„inne urzędy, jak starostwa.i.inspektora 


ty szkolne, oraz w dziedzinie subweneyji. 
"na-cełe ogólne nie związane bezpośred- 
nio z działalnością samorządu powiato- 


wego. "| RANA 
Zarząd związku mowiatów wysłał. 
równocześnie do związków powiato- 


wych okólnik, wyliczający litzne pozy 
cje-w budżecie wydatków, które powin= 
-ny być ograniczone; a nawet eałkowi= 
cie-zniesione. 


Taiemniczy zanis rosjanina dla Częstochowy 


30.090 RUBLI NA BUDOWĘ SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


W najbliższej przyszłości Czesto- 


chowa otrzymać ma na budowę szkół 


powszechnych 78.000 złotych zapi- 
sanych w testamencie dla miasta 
przez zmarłego w 1880 r. Włodzimie 
rza Teniszewa. 


Zmarły przed 52 laty Teniszew 
był rzekomo prezydentem m. War- 
szawy, a jak twierdzi inna wersja 
oficerem jednego z pułków gwardyj- 
"skich w Warszawie. Jako ofieer 
brał om udział w tłumieniu powsta» 


nia w 1863 r., następnie gnębiony, 
widocznie wyrzutami sumienia z po 
wodu krzywd, wyrządzonych pola- 
kom, umierająe, zapisał dla Czesto- 
chowy, Kalisza, Łowicza i Sochacze- 
wa po 30.000 rubli na budowę. szkół 
Tegaty zabezpieczone były na ma- 
jątku Marywil pod Warszawą. 

Sprawa realizacji legatu utknęła 
przed laty i dopiero teraz komisare 
Częstochowy, Mazur, pchnął ją na 
realne tory. 


Balią z Krakowa do Warszawy. 


WYPRAWA” PROJGA ARTYSTÓW. 


Za kilka dni warszawianie będą 
mogli zobaczyć na Wiśle oryginalną 
„łódź: zwykłą batję, a*w niej trzy 
osoby. 

Bywały wprawdzie na Wiśle wy- 
ścigi 'w bałjach, ałe tym razem batja 
płynie aż z Krakowa, wioząc troje 
artystów dramatycznych, pp. Mary- 


lę Szewczyńską, Kazimierza Beroń- 
skiego i Stanisława Gołębiowskiego. 
Dzielna: trójka płynie z szybko- 
ścią 2 — 8 klm. na godzinę, a na 
postojach urządza wieczory literac- 
ko - artystyczne, łączące tym spo- 
sobem sport wodny ze sztuką. 


Zabili sę dwa razy i żyje. 


Jan Radosz, stuprocentowy młodzie- 
niec lat 29, sprzedał przed kilku mie= 
'giącami cudzy dom w Wilnie, przy ul. 
„Jasnej 49. Jak to się stało — trudno do 
ciec. W każdym razie zgrabnie. Uzyska 
"ną ze'sprzedaży gotówkę Jan Radosz 
przehulał. . 

Potem Jan Radosz miał w Wilnie 
narzeczoną, śmiertelnie w nim zakocha. 
ną. I znowu uzyskał od niej gotówkę. 
Uzyskał i napisał do narzeczonej list: 

— Nie szukaj ranie. Kończę pora- 
ehunki z życiem. Jutro nie będzie mię 
na świecie, ale pamiętaj, że i zargrobem 


Ale narfeczena na“ wszelki wypadek 
dała znać: policji. 

Okazało się, że zupełnie to samo nież, 
nila: druga narzeczona w Zakopanem, 
otrzymawszy przed paru tygodniami 
identycznie brzmiący list. Dwukrotne sa 
mobójstwo po zdobyciu pieniędzy i 
sprzedaż cudzego domu — to zbyt dø- 
niosłe wyczyny, by pozostały długo w 
ukryciu. To też powracający z Zakopa- 
nego Jan Radosz został na dworcu wi- 
leńskim powitany przez policję. 


Słupi żart -- kary wart. 


Oryginalny samosąd nad uczniem. 


Pobożni mieszkańcy angielskiego 


"miast'Wye w hrabstwie Kent, przyszedł 
„szy ostatniej. niedzieli do kościoła; o- 
rezom nie chcieli wierzyć. Wierzehołek 


masztu, na-którym-powiewała.flafga,-u- 
dekorowany był naczyniem, wprawdzie 
pożytecznym w domu, ale nie używa- 
nem dotychczas jako emblemat. 


Pódejrzenie zwróciło: się natychmiast 


'na uczniów tamtejsze; szkoły rolniczej, 


tembardziej, że w ciągu ostatnich pięć. 
dziesięciu lat panowie ci uważali tego 
rodzaju żarty za swój tradycyjny przy 
wilej. ARE | 

Tym razem jednak uczuli się'oni* nie 


"winni i zdołali to udowodnić. Co więcej 
podjęli «się-na-własną rękę odszukać'i' 
"ukarać winowajcę: Niebawem też znale 


źli go w osobie pewnego byłego ucznia, 


który wydalony przed rokiem ze szkoły, 
wirócił teraz do raiasta i widocznie po- 
zwolił sobie na tak niesmaczny wy: 
bryk:w nadziei, -że'skrupi się to na 'je- 
go0>dawnych' kolegach: 


Goxrzko się jednak omylił. Gdy winą 
jego została stwierdzona, zaprowadzono 
go gremjalnie nad rzekę, rozebrano da 
naga, zamurzono kilkakrotnie w wodzie 
wraz z głową, potom puszczono go 
przez szpaler uczniów, uzbrojonych w 
pokrzywy. Wreszcie niefortunnego żar- 
townisia umieszczono na taczkach, o- 
patrzonych w bynajmniej niepochlebne 
napisy i w triumfis przewieziono przez 
eałe miasto. 

Dodać” nałoży, że policja przez cały 
ozna tego samosądu była nieobecna i 6 
„Mieczem nio wiedziała”, 


Hisi 


Zycie gospodarcze 
GIEŁDA. 


Warszawa. 6. 7, 
Gdańsk 174.20 
Holandja 360.50 


: Londyn” 31.80 


Nowy Jork’ kabel 8.924 
Paryż 850,05 
Praga 26.87 
Szwajcarja 174.25 
Włochy” 45.45 
Dolar w obr. pryw: 8950 
Rubel złoty 4:78 i pół 
Berlin 211.75 
AKCJE I POŻYCZKI. 
Warszawa, 6. 7. 
3 proe. Poż. Budewl. 36.75 
7 proc. Poż. Stabiliz. 47.25 
4 preo. Poż. Inwest. 90:50 — 90.00 
4 proc. nai Dolarowa 47.00—46.90—47:00 
5 proc. Poż. Konwers. 35.75 
7 proc. listy B. G: K. 94.00 
7 próc. oblig. BGK. 83.25 
5 proc. listy zast. m. Warszawy. 45,50 
Bank Polski 70.00 
-—-00— 
ŚWIATŁO ZAKONSERWOWANE W. 
SŁOJU. 


Inżynier — elektrotcehnik amerykań 
ski, John. J. Donovan, wynalazł BRA 
przechowywania światła w butelce, tak,' 
jakby to były konsorwy. Wynalazek pó: 
loga na tem, iż djoscyn karbonu zawasź 
tyw przezroczystem naczyniu szklanem 
wydaje po':przepuszczeniu przezeń prą. 
du elektrycznego stałe, równe światło, 
białe, które odznacza się jeszcze i tą 
własnością, iż: w? skład jego wchodzą pr 
mienie ultra — fioletowe. Żaden rodzai 
światła sztucznego nie zawiera tych pró 
mieni, jest to więc'jakgdyby namiastka 
promieni słonecznych. Inżynier Donoż 
van twierdzi, że wynalazek jego przyź 

czyni się do zastąpienia dotychczasoć 
wych żarówek i neonów światłem o wie 
le tańszem i równie silnem. 


PSY W ROLI PRZEMYTNIKÓW. 


Na wybrzeżu hiszpańskiem.przy: gtąz 
nicy francuskiej straż eelna stwierdzi4 
la, iż psy używane.są stałe do-przonoszę 
nia kontrabandy ze statków „przybijają” 
cych.do małych portów nadgranieznychą 
Psy te, jak opisuje komendant marza 
skiej straży celnej, są prawdziwymi $ 
strzami w fachu przemytnięzym. Gdy. 
dojrzą eelnika, zmieniają, natychmiast | 
kierunek i wymijają:go nie wydając Ż 
dnego poszezeku. Po wyjściu. z wody: 
nie otrząsają się, jak to czynią psy wół 
góle, lecz pędzą: z miejscą przed siebie, 
Przemycane towary, zapakowane w'nig' 
przemakalną tkaninę, mają ci czworos 
nożni przemytnicy przymocowane ns 


grzbiecie. 
HUMOR, 
WYJASNIENIE. , 


— Dlaczego się Kiepura nie żeni? 
A ANAE, dlatego, że'w domu nia 


miałby 
DYSKRETNA PRZYMÓWKAĄ. 
— Niecierpie nudnych ludzi! 
— Ja też, ale niech się pan nie kre 


puje: 
NIEMOŻLIWE. 
Czy mogę pomówić z panem w 
cztery oczy? 
— Wykluczone! 
+ — Dlaczego? 


j : «kb — Bo ja mam jedno oko sz 
kochać cię będę wiecznie. -< Je b ; klanet 


Ę POSEŁ. 

— Mój synek marzy o tem, aby zo, 
RERA w przyszłości posłem. 

czy ma do tego powołanie? 
Owszem: potrafi cały dzień ust 
do nikogo nie otworzyć! 


ROZMOWA W KAWIARNI 

— Wie pan, panie: radco, mnie- sią 
zdaje, że ogółnoświatowe bezrobocie 
jest oznaką rychłego końca świata... 

— Na jakiej podstawie robi pan tą 
przypuszczenie? 

— Bo istnieje. taka przepowiednia 
że przed swym końcem — świat-zatrza 
sie się w posadach. 


COŚ, CO IDZIE. 

Rozmawiają dwaj kupcy. Temat o- 
czywisty: — ciężkie Czasy. 
kropne czasy! — powi jada jedem 
— Trudno 'coś.sprzedać. 3 

— A ja znam: :-pewien towar, który; 
stale' jednakowo idzie. 

— Doprawdy? Giokawe, eo: to za: tes 
war? 

— Zegary... 

OSTA'ENIE ŻYCZENTE, 

Bandyta skazano na śmiorć przór po 
wieszenie. 

—-Jakie jest ostatnie życzenie gka; 
zanego? — pytają go na kilka godzi 
przed egzekucją. £ 
heiatbym-prosić-o-wygoduy kota 
nierzyk, bo: ten, który noszę, jest Q 
numer za mały. 

MAKGŻEŃSTWO NA PRÓBEK. 

— Jak się pani zapatruje na sprawą 
małżeństw na próbę? 

— Obawiam się, że z temi. małżeńa 
Bbwami będzie podobnie, jak ze złotemu 

— Jakto? 

— Dobre złoto rausi « być-przynaja 
ranej 56-ej próby... ; > 

„Elut“ 


ZE SPORTU. 


Z komunikatu podokręgu piłki nożnej w Bzdzinie. 


Ostatni komunikat podokręgu Za- 
głębia między innemi podaje: 

— Podaje się klubom do wiadomo- 
ści, że zgodnie z par. 20 postanowień 
PZPN., który brzmi: 

„Dopóki gracz jest zgłoszony dla 
jednego towarzystwa, nie wożx0 mu 

rać, ani podpisywać karty zgłoszenia 
dla innego towarzystwa. Niestosowanie 
ię do tego przepisu winno być karane 
dyskwalifikacją gracza, względnie 
grzywną towarzystwa“. 

oraz zgodnie z par. 84 postanowień 
PZPN., który brzmi: 

„Gracz zwolniony może podpisać 
kartę zgłoszenia dla nowego towarzy- 
stwa doviero po otrzymaniu piśmien- 
nego zaświadczenia z dotychczasowego 
towarzystwa, że zarząd udzielił mu 
zwolnienia”. 

na graczy, którzy bez piśmiennego 
zwolnienia z poprzedniego klubu pod- 
pisywać będą zgłoszenia dla nowego to- 
warzystwa, nakładane będą kary za. 
wieszenia od 4_ch miesięcy do 2 lat, na 
kluby zaś grzywny. 

Ukarano graczy: 

— Edwawrda Ciapałlę z KS. Solvay 
;Grodziee) zawieszeniem na 8 miesięcy 
od 4 bm. do 3 marca 1983 r. za czynne 
znieważenie sędziego podczas zawodów 
Arja — Solvay w dniu 15 maja br. 

— Aleksandra Zimnego i Bolesława 
Sitko obu z KS. Solvay (Grodziec) su- 
rową naganą za niesportowe zachowa- 
nie się na boisku podczas zawodów z 
Arją w dniu 15 maja br. 

— Ludwika Szafrańca z RKS. Gwia- 


KONKURENCI POLSKICH 
MISTRZÓW LEKKOA TLETYCZNYCH 


W Hanowerze niemiec Hirschfeld 
próbował pobić rekord światowy Hełja- 
sza, Hirschfeld uzyskał zaledwie '15.62 
mtr., a wiece o 23 em. niniej od Hel jasza. 

— Wecisówna nie posiada właściwie 
zbyt groźnych rywalek. 

Najgroźniejszą jest niemka Heu- 
blein, która rzuciła dyskiem 40.87 mtr. 

Weisówna znajduje się jednak w do- 
skonałej formie i w dzień przed wyjaz- 
dem miała w Pabjanicach 42.09 mtr. 


, > Kusociński ma w Los Angeles 
dwuch groźnych konkurentów Keiti- 


nena i Isi - Hollo. 

Fińska prasa stwierdza, że zwycię- 
stwo nad Kusocińskim bedzie bardzo 
trudne. A 


LAESA 
WYCIECZKA ZAGRANICZNYCH 
DZIENNIKARZY SPORTOWYCH 

DO POLSKI. 
W najbliższych miesiącach do. Pol- 
ski przybędzie wycieczka zagranicz- 
nych dziennikarzy sportowych. 


` 


Warszawie odbędzie się wówezaz . 


posiedzenie zarządu międzynarodowego 
związku dziennikarzy 
kportowych. 


DROBNE OGŁOSZE 


Ei RWE 


Agenci 


poszukiwani od zaraz. Zgłosić się do - 


Domu Ratalnego M. Baumera w So- 
snowcu, ul. Prez. Mościckiego _37. 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski za- 
raz. M. Herszkowicz,: Sosnowiec,  l-go 
Maja 11. Bos Er STER 

OSOBA inteligentna, lat 30, zajmie się 
gospodarstwem samotnego Pana. Zgło_ 
szenia do „Expresu“ pod „Blondynka“. 


_Kupno i sprzedaż. 


MASZYNĘ Singera, kuchenne sprzę- 
ty wyjeżdżając sprzedam prawie za ce- 
nę R: Dąbrowa, Łukasińskiego 16 
m:-2:. 

„WAPNO Strzemieszyckie* Roman Do- 
brzański, Zakłady Wapienne w S%rze- 
mieszycach, telef. 19. Poleca wapień 
palony z. kręgowca syst. Hoffmana: 
wysoko procentowy (97.18'/, CaO), nad 
normę wydajny (1 to. daje 2.955 m. sz. 
ciasta wap.), zawsze konkurencyjny. 
Szczeg. analiza i prospekt na żądanie. 
KARUZELA motorowa i huśtawki do 
sprzedania. Kielce, Stadjon, właściciel 
mleczarni. 


Zgubione dokumenty 
ę po 5 groszy za Í wyraz, CARAS] 
SZULIMOWICZ SZMUL zgubił ksią- 
żeczkę kasy chorych wydaną w Sosnow- 
cu. 

METAL ZELIG zgubi! książeczkę woj- 


skową wydaną przez PKU. Łódź. 


NOWAK JAN zgnhił kartę rzemieślni- 
czą wydaną przez Starostwo będzińskie. 


W vdawea: Helena Monsiorska, 


i publicystów 


POSADY i PRACE i 


zda (Sosnowiec) surową naganą za nie- 
sportowe zachowanie się na boisku pod 
czas zawodów z Kinerethem 11 bm. , 

— Kalme Kwastela i Szaję Włodzi- 
mierskiego obu z RKS. Gwiazda (So- 
snowiec) zawieszeniem po miesiącu od 
4, 7. br. do 8. 8. br. za czynne zniewa- 
żenie sędziego autowego na zawodach 
z Kinerethem 11 bm. 


nino-Teatr 


| „PALAGE” 


ŻA 


Wałęsająca się po ulicach i na hałdąch 


w Sosnowcu młodzieź 
ĆWICZYĆ POWINNA NA BOISKU P. W.i W.F. 


Boisko PW. i WF. w Sosnowcu zo- 
stało już przyprowadzone do możliwe- 
ge porządku. Budowę ogrodzenia ukoń- 
czono, a więc na boisku mogą już ćwi. 
czyć rzesze młodzieży. 

Tymczasem tak jak dawniej widzi 
sie w Sosnowcu młodzież grającą w 
pilkę na cuchnących podwórkach, lub 
Walenajaga się bez celu po ulicach mia. 
sta. 

A przecież zadaniem miejskiego ko- 
mitetu PW. i WF. jest krzewienie te- 
żyzny fizycznej wśród  najszerszych 
mas młodzieży robotniczej. 

Największą uwagę zwrócić należy 
na- młodzież pozaszkolną, która nie po- 
siada odpowiednich warunków i miej- 


sca do uprawiania ćwiczeń, a tak wi- 
doczmie interesującą się sportem. 
Koniecznością jest masy przebywa- 
jącej na polach i hałdach młodzieży 
skierować na boisko PW. i WE. gdzie 
mogłaby racjonalnie ćwiezyć mając 
odpowiednie urządzenia. IRR 
W pewnych określonych godzinach 
boisko dostępne byłoby, dla tej młodzie- 
ży, co w dużym stopniu przyczyniłoby 
się do rozwoju fizycznego młodzieży 
zagłębiowskiej i jej uspołecznienia. 
Za przykład służyć może katowicki 
ośrodek wychowania fizycznego, który 
na swoje boisko ściągnął młodzież prze 
bywającą na ulicach i hałdach. EN 
-© tem pomyśleć powinien miejski 
komitet PW. i WF. Sosnoweu. 


RSR ra 


KRYZYS. 


Hustracja nasza pnsedstawia stojące bezczynnie z powodu kryzysu "Ww por- 
cie amerykańskim urządzenia do przeładowywania oleju na okręty. 


W związku z zamianą dawnych wojennych pożyczek angielskich mna nowe 
obligacje, na pocztach angielz:ich panuje olbrzymi ruch. Ilustracja nasza 


przedstawia fragment pracy ureędników przy sortowaniu listów. 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
i Kino-Teatr „Udziałowy” $ - 


„Testament miljonera” 


W roli tytułowej KEN MAYNARD . 


Nadprogram Komedja i Tygodnik Paramontu 


Druk. „Kxpres Zagłębia" Sosnowiec, ul, Teatralna 1, tel. 4-24. 


Wielki podwójny program I 


CEANE 


W roli gł. MAURICE CHEVALIER. 


u SZALONE SERCA 


W roli głównej CL 


ARA BOW. 


DRUKARNIA 


EXPRES ZAGŁĘBIA 


SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1a, Telaf. 4-94. 
WYKONYWA: 
Czasopisma, broszury, afisze, 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rotacyjnych, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru- 
karstwa wchodzące. 


CENY KONKURENCYJNE 1 


WAŻNE DLA PAŃ! 
Piegi i plamy na twarzy, to nieprzy. 


jemne utrapienie dla pań z olbrzymią 
szkodą dla ich urody. Niejedna też z 


pp 


pieknych pań często staje przed lu. || 
strem z niemem pytaniem na ustach, f 


jak pozbyć się tych niebezpiecznych 
wrogów swej urody. Oto do usług w 


takiej krytycznej chwili staje, jako nie- || 


zawodny środek krem „Lactolin“, który 
radykalnie usuwa piegi i plamy. 

Krem „Łactolin* nagrodzony został 
wieloma nagrodami, w tem złotym me- 
dalem na wystawie w Paryżu i liezne- 
mi dyplomami. — Żądać wszędzie. — 


ZGUBIONO 2 weksle in blanko na 


"sumę 500 zł. z wystawienia Henryka 


i Zofji Krzemińskich, które unieważ_ 
nia Stefania Brymorowska. _______ 
WILHELM RASZKIEWICZ zgubił do 
wód osobisty wydany przez Starostwo 
Wołkowysk oraz 4 świadectwa pracy. 
Uczciwy znalazca zwróci dokumenty do 
filji „Expresu“ Grodziec. ` GE 


RÓŻNE 


SĘDZIA Komisarz Masy upadłości Ger 
szona Półtoraka zawiadamia, iż Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu w Wydziale 
Handlowym wyrokiem zaocznym z dn. 
24 czerwca 1932 r. Nr. ZH. 27/82 posta- 
nowił ogłosić upadłość Gerszonowi Pół: 
torakowi, handlującemu pod firmą 
„Gerszon Półtorak* Będzin, ul. Kollą- 
taja 31. Wobec powyższego , wszyscy 
wierzycieli upadłego, a także jego dłuż 
niey obowiązani są bezzwłocznie do- 
nieść kuratorowi masy upadłości adwo- 
katowi Wiktorowi Czamaniewiczowi, 
zam. przy ulicy Sienkiewicza 37/D w. 
Będzinie lub Wydziałowi Handlowemu 
o wszelkich należnościach, które im 
przypadają od upadłego, choćby termi- 
ny płatności jeszcze nie nastąpiły, a 
także: o wszelkim majątku, funduszach 
i sumach pieniężnych, należnych 
nich: upadłemu lub znajdujących 
w ieh posiadaniu lub rozporządzeniu. 
Równocześnie Sędzia Komisarz na za. 
sadzie art. 476 K. H. wzywa wierzycieli 
upadłego, aby w dniu 11 lipca o godz, 
10 stawili się osobiście lub przez peł. 
nomoeników w Sadzie Okręgowym w 
Sosnowcu, przy uliey l-go Maja 10, ce- 
lem wysłuchania sprawozdania kurato- 
ra i wyboru kandydatów na syndyka 
tymczasowego. Sędzia Komisarz (—) Gu 
staw Weinzieher. Za zgodność: Kura- 
tor (—) adw. W. Czamaniewicz. ; 

OBELGI rzucone pod adresem p. Sen- 
dal. p. Kajzerek odwołuję. Br. Kale- 
towa, Dąbrowa, Żeromskiego. God 
ER EW Z a EA ENEA WERE ELAES 
POTRZEBNE 5.000 zł. na I-szy nr. hi- 
poteki na korzystnych warunkach. — 
Wiadomość Dąbrowa Górnicza, Dąbrow 


skiego 28 m. 7. 8 
a ZE CZ EE 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi- 
strzowski -precyzyjno ~ mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich -i krakowskich, Sosno- 
wiec, ul. Czysta 7, Wykonywuje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarów kon- 
trolnych, tachometrów, Numeratorów, 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 
szyn według rysunków lub wzorów. Ła'! 
dowanie akumulatorów W konanie so- 
lidne. Gwarancja trzechletnia. 


"Redaktor od.: Józef. Oskólski. 


